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Podczas wyśc.gów  czyiui« rą Odd-iałv Kan Miejskich Totalizatora w 

następujących punktach: J) Karów, Nr, ig .t) •>, Dłrga Nr> 50, i) Rymar­
ska N>. 6 4) żurawia Nr. 3* tkasr 10.zlotowa), 5) Tarnowa Nr. 65 tP ra ­
ca) Od dnia ź-go maja r b otwarty hearie now Oddział przy ulicy Miej­
skiej Nr. 16 (aawny lokal Starostwa). Kasy na mieście crynne ną od

gudz. 11-ej rant-

A r e s z t o w a n i a  w ś r ó d  k o m u n is tó w

Komunistyczny sztab 1 - majowy
obradował w żydowskim klubie „Kometa"

W  sobotę policja wkroczyła do 
lokalu żydowskiego klubu spor­
towego „Kometa" przy ul. Dłu­
giej 10. W  lokalu odbywało się 
właśnie zeoranie młodzieży ży­
dowskiej przy udziale około 30 
osób.

Rewizja osobista przeprowa­
dzona u obecnych wykazała cały 
szereg dowodów działalności ko­
munistycznej w postaci broszur, 
ulotek i odezw przygotowanych 
na dzień 1 maje Zeorania spor-

. .P e r z y n ą  — 
na w y ż y n ą ! "

Trocej . nadużycia w Związku 
luzsrycn funkcjonariuszów poczto-

JjP („sanacyjnym'1 — oczywiście!) 
odsłonił, niezwykłe, niekiedy humory- 
s yczne, m imenty Jak zeznali świad 
owie, członkowie zarzadu mogli 

^ Z K a rm e  czerpać p ien iaJze z kaiV 
na hulan„. , bacje, p mieważ i *e 
było żadnego nadion* Wnrawdi ie 
istniała ^"usja rewizyjna, lecz kie- 
d; przyih Izćo do lustrach księgo­
wości, zarząd organizował kołacie 
zakrapiane alkoholem i o: ak nie 
wychodziły na jaw. Walne zebrania 
członków odbywały się również w 
wesołej atmosferze. Z -eguły wszy­
c i byli pijani i wznosili o —zyki i‘J3 
cześć prezesa Melona oraz skarbnika 
erzyny (jo którego wołali: „Na wy- 

*ynę Perzynę 1“
aąrt uwzględnił okoliczności łago­

dzące całej sprawy, oraz fakt, że 
os carzeni tnogąc wywłaszczyć zn. - 
czme v.ęcej „ .ahich warunkach, 
wyaaii stosunkowo r.ie dużą sumę pieniędzy
, btefan . Ata skazano na 10 mie­

sięcy w.ę; lenia, Wacława Perzynę i 
Michała O:,iii^ego po 6 miesięcy. 
Wacława Melon* ną ,  m.esięf*

towe, jak ustaliło śledztwo, wy­
korzystywano tu dla zebrań szta­
bu komunistycznego, który oma 
wiał przygotowanie demonstracji 
w dniu 1 maja

Po przeprowadzeniu rewizji o- 
becnych aresztowano i przewie 
ziono do Urzędu Śledczego. Lo­
kal klubu opieczętowano.

O b ł ą k a n y — „ b i s k u p e m "  s e k c i a r z y

Ohydne bluźniersluo podczas tajnych noboieńst®
z d e m a s k o w a n e  i n a p ię tn o w a n e  p r z e z  sąd

Przed Sądem Okręgowym w  
Łucku toczył się proces trzech 
rzekomych księży starokatolic­
kiego słowiańskiego kościoła mi­
syjnego. Są to po prostu sekcia

rze, którzy podają się za duchow­
nych. Wszyscy oskarżeni udzie­
lali w wielu wypadkach ślubów 
i rozwodów, wyłudzając na kosz­
ta manipulacyjne znaczne kwotyj o j j i i c g u .  kJC* ŁU p iU fllU  o c a c .a -  | ta  I l L a i U | A j  11C n n u iy

R W  S E Y I L I C A  vi ioK 3 A
T E L ,  3 0 3 - 3 3

poleca na sezon wiosenny:

N A S S A V N A ,  C E B U L K I  M W I A -  
T O W E .  OGHODHICZE
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Rozwkjnaie karteli emaliemi
3  f a ć > w k i  p r a c « w a ł v  

a  5  p o b i e r a ł o  p  O s t o j o w e

od zainteresowanych.
W  prowizorycznie urządzonej 

kapliczce przy ul Posr owej w  
Łucku, odprawiali on. tajne sek- 
ciarskie nabożeństwa, poaczas 
których wypłaszano bluźnierczci 
kazania. W kazaniach tych znie­
ważono Matkę Boską, Ojca Św, i 
Naród Polski

Przewód sądowy wykazał w ca­
łej pełni winę oskarżonych. Sąd 
Okręgowy skazał Ignacego W y- 
soczańskiego na 3 i pół roku w :ę- 
zienia z pozbawieniem praw na 7 
lat, Leona Tynczysżyna na półto­
ra roku więzienia z pozbawieniem 
praw na przeciąg 7 lat.

Sprawę trzeciego oskarżonego. 
Eugeniusza Kupścia, który po­
dawał się za „biskupa" tej sekty, 
sąd umorzył wobec stwierdzenia, 
iż jest on chory umysłowo i nie­
odpowiedzialny za swe czyny.

Orzeczeniem ministra Przemysłu i 
Handlu rozwiązano z dr. 23 b. m. 30 
umów, kartelizujących przemysł na­
czyń emaliowanych oraz innych wy­
robów z emaliowanej blachy żelaz­
nej.

Polski przemysł naczyń emaliowa­
nych i innych wyrobów z żelaznej 
blachy emaliowanej związał się 30 u- 
m^wami kartelowymi w 1 ramach 
„Zjednoczenia Polskich Emaliemi", 
załczonego w lutym 1929 r., odgra­
dzając się od wpływów wolnej kon­
kurencji. ■

Przeszło 8 lat istnienia „Zjednoczę 
nia Polskich Er.ialierni" nie wystar­
czyło temu kartelowi na przeprowa­
dzenie odpowiednich kroków dla po­
tanienia kogutów produkcji oraz do­
stosowania cen skartelizowanych wy 
robow do siiy nabywczej krajowych 
konsumentów Przeciwnie Kartel u- 
łatwiał egzystencję nierentownych i 
zbytecznych przedsiębiorstw przez 
stosowanie systemu kosztownych o 
płat za postój. Opłaty te, obciążając 
koszty produkcji czynnych fabryk, 
przyczyniały sie w znacznym stop­
niu do utrzymania cen skartelizo- 
wanrch wyrohów przez cały czas 
istnienia „Zjednoczenia polskich E- 
małierni" na wyjątkowo wysokim 
poziomie. Wskaźnik ich cen wahał 
się ostatnio około 80, podczas gdy 
przeciętny wskaźnik cen sl.artclizo- 
wanych artykułów przpmysłu meta­

lowo przetwórczego wynosi obecn.e 
tylko 53.
■ Przemysł naczyń . emaliowanych 
prses,y-r,nv był nadmierną ilością fa­
bryk i przekraczał swoją zdolnością 
wytwórczą znacznie —  zarówno za­
potrzebowanie krajowe, jak i możli­
wości eksportowe.

Już po zawiązaniu się „Zjeduocze- 
nia“ zaczęły powstawać w Polsce no­
we fabryki wyrobów emaliowanych, 
które po pewnym okresie czasu za­
trzymywał-- swoja produkcję za su­
tym odszkodowaniem, wypłacanym

corocznie przez kartel. Na 8 fabryk, 
uczestniczących w kartelu, tylko 3 
są czynne a 5 pozostałych ograni­
cza się do pobieranie „postojowego", 
wynoszącego i-orocznie około 300 
tys zł.

Pała f- polityk: kartelu powodo­
wała Skutki gospodarczo wysoce szko 
dliwe nie tylko 1 dla konsumentów, 
ale również dla samego SKartelizo- 
wanego przemysłu, ograniczając zna 
cznie jego możliwości zbytu, co za 
grażalo poważnie dobru publiczne- 

i mu

Odkryci szk.eietu 
mamuta

w ud‘v. drct/czyAskim
W  gminie Braszewlcze pcw. D:'o 

hi czyn przy kopaniu studni znale­
ziono szkielet mamuta. N a  miejs­
ce wyjechał *  Pińska p. GieefTp**- 
jewski, kustosz mązeum .poleskie­
go. .Test to już na Polesiu drugi 
wypadek odkrycia kości mamuta. 
P.erwszy miał miejsce w r. 1935 
przy odbudowie kanału Ogińskie­
go.

Drugi sjessij! z ..frontu konkursowego"
„Czołów ka*1 jeszcze nie daleko

K o n k u r s  P o c ie s ze n ia "  —  k o n k u r s e m  m z s u w ^ mi i 1

Zgodnie z zapowiedzią, ogłasza 
my tabelkę uszeregowania czo­
łówki „Konkursu Pocieszenia".

Na pierwszym miejscu znajduje się 
obecnie p. Antoni Al. 9 i pół punktu 
mając największe szanse na zdobycie 
pierwszej nagrody —  '0-dniowego 
bezpłatnego nobytu w phrwszorzęd-

N E B L E G W A R  A N T O U A  i E  NA  
D O G O D N Y C H  W A R U N K A C H

poleca
S T O L A R Z J A N  R Y >  A R < i V  U

n a r s z a l l f i o w a H a  1 3 8  (w podwórzu)

nvm pensjonacie ra j polskim morzem., dać nie oddaliła sie jeszcze zbyf 
Kandydatem do drugiej nagmdr d J k  '
nięknego lisa jest p. Wład sław K.—  y 'eb -0 kon
8 pkt.

Na 3, 4. 5, 6 i 7 miejscu znajdują 
Się z równą ilością, po fi pkt., pp. Bo­
gumił B , Natalia R., Al. (z Poznania), 
jan Ch. i 1 8-me niiejśce zajmuje p. 
Stanisław Z. 5 i 1 d punkta. Na 9, ld i 
11 miejscu znajdują się p. K., p. Ja 
nina S.. Aleksandra L. — mając pr 5 
pkt Na 12 i 13 miesjcu są pp. Jerzy 
P. i Narcyz R po 4 punkty i na 
l4-tym p, J. z Poznania 3 i pół punk­
ta.

Tak wygląda czołówka, Jak wi-

Dokąd pójdzie wieś?
N a r ó d  p o l s k i  w c i ą g u  s w e ­

g o  w i e k o w e g o  r o z w o j u  b y ł  n a  
r o d e m ,  w  k t ó r y m  p r z e w a ż a ł y  
p i e r w i a s t k i  w i e j s k i e .  R o z w o j  
n i a s t  b y ł  s t o s u n k o w o  s ł a b y ,  

a  j e d n o c z e ś n i e  B y ł y  o n e  p r z e -  
w a ż n i e  z a m i e s z k a n e  p r z e z  ży­
w i o ł y  o b c e ,  p o c z ą t k o w o  n i e ­
m i e c k i e ,  p o t e m  ż y d o w s k a .

O b c e  m i a s t a  - r  to b y ł  n i e ­
w ą t p l i w i e  f a k t  u j e m n y ,  z  k t ó ­
r y m  o b e c n i e  t j lzeba r a z  nu 
z a w s z e  s k o ń c z y ć .  Z  m i a s t  Ijol- 
s k i e b  p o w i n n i  b y ć  u s u n i ę c i  
ż y d z i  i m u s z ą  o n e  n a b r a ć  c z y  
s to  p o l s k i e g o  c h a r a k t e r u  <)- 
b o k  t e g o  t r z e b a  d b a ć  o i c h 
r o z w ó j .

N i e  z n a c z y  to j e d n a k  b y n u j  
n i n i c j ,  b y  P o l s k a  z e r w a ł a  c a ł ­
k o w i c i e  z  d o t y c h c z a s o w y m i  
t r a d y c j a m i ,  b y  k u l t u r a  p o l s k a  
w b r e w  c a ł e j  n a s z e j  p r z e s z ł o ­
ś c i  n a b r a ł a  c h a r a k t e r u  m i e j ­
s k i e g o .  I d l a t e g u  b a r d z o  i s t o t ­
n y m  j e s t  z a g a d n i e c i e  u p o r z ą d

k o w a n i a  w s i ,  k t ó r a  w  d z i s i e j ­
s z y m  swro i m  s t a n i c  r z e c z y  n i e  
m o ż e  s p e ł n i a ć  s w e j  r o l i  w  c a ­
ł o ś c i  ż y c i a  n a r o d o w e g o .

K o n i e c z n y m  w - a r u n k i e n i  u-  
p o r z ą d o k o w a n i a  s t o s u n k ó w  
w i e j s k i c h  j e s t  p r z e p r o w a d z e ­
n i e  g r u n t o w n e j  i d o  p o d s t a w  
s i ę g a j ą c e j  r e f o r m y  r o l n e j .  R e -  
f U ł m a  r o l n a  s k ł a d a ć  s ię  m u s i  
z  n a j r o z m a i t s z y c h  p r z e m i a n ; 
n i e w ą t p l i w i e  w a ż n ą  r o l ę  o d ­
g r y w a ć  w  m e j  b ę d z i e  p a r c e l a -  
c j a  w i ę k s z e j  w ł a s n o ś c i  z i e m ­
s k i e j .

I  fu p o w s t a j e  p y l a n i e :  j a k i e  
g o s p o d a r s t w a  r o l n e  m a j ą  b y ć  
t w o r z o n e  n a  p o d s t a w i e ,  d o k o ­
n y w a n e j '  r e f o r m y  r o l n e j ?  N i e ­
w ą t p l i w i e  b ę d z i e  tu k o n i e c z ­
n e  z a c h o w a n i e  n a j r o z m a i t ­
s z y c h  t y p ó w  g o s p o d a r s t w  r o l -  
ny ch,  a w  r a z i e  p o t r z e b y  t w o ­
r z e n i e  t y c h  t y p ó w ,  k t ó r y c h  
dzi ś  j e s t  z b y t  m a ł o ,  a l b o  n ie  
i p j  w c ą j e  P r z y  u s t a l a n i u  j e d ­

n a k  r o z m i a r ó w  p o s z c z e g ó l ­
n y c h  g o s p o d a r s t w  r o l n y c h  p o  
w i n n a  p r z e d e  w s z y s t k i m  p r z y  
ś w i e c ą c  j e d n a  m y ś l :  m i m o  w y  
w ę d r o w a n i a  d o  n . i a s t  c z ę ś c i  
l u d n o ś c i  w i e j s k i e j ,  n a  w s i  m u  
si  p o z o s t a ć  m o ż l i w i e  d u ż y  o d 
s e t e k  l u d n o ś c i  p o l s k i e j .

T y l k o  p o d  t y m  w a r u n k i e m  
P o l s k a  z a c h o w a  s w ó j  d o t y c h ­
c z a s o w y  c h a r a k t e r  w i e j s k i ,  
t y l k o  w  t y c h  wra r u n k a c h  b ę ­
d z i e  z a c h o w a n e  f i z y c z n e  z d r o  
w i e  n a r o d u  i u m o ż l i w i o n y  
z n a c z n y  p r z y r o s t  l u d n o ś c i ,  k t ó  
r y  z r e g u ł y  n a  w s i  j e s t  w i ę k ­
s zy .  n i ż  w  m i e ś c i e .

W  t y m  c e l u  n a l e ż y  p o ł o ż y ć  
d u ż y  n a c i s k  n a  t w o r z e n i e  r z e  
m i o s ł a  i c h a ł u p n i c t w a  n a  
ws i ,  w  t y m  c e l u  n a l e ż y  p o p i e ­
r a ć  t a m  r o z w ó j  p l a c ó w e k  h a n  
d l o w y c h .  T e  w s z y s t k i e  j e d n a k  
d ą ż e n i a  m e  z m i e n i ą  z a s a d n i ­
c z e g o  f a k t u ,  ż e  w i ę k s z o ś ć  l u d  
i l oś ci  n a  w s i  b ę d z i e  s i ę  z a j m o

w a ł a  r o l n i c t w e m  i z a j ę c i a m i  
śc i ś l e  z r o l n i c t w e m  z w i ą z a n y ­
m i .

W  t y c h  w a r u n k a c h  t r z e b a ,  
b y  —  o i l e  n a  to p o z w ro l ą  
w z g l ę d y  g o s p o d a r c z e  -—  r o z ­
m i a r  p o s z c z e g ó l n y c h  g o s p o ­
d a r s t w  r o l n y c h  s t a w a ł  s i ę  co 
r a z  m n i e j s z y .  A b y  t en  p r o c e s  
b y ł  m o ż l i w y , j e s t  b a r d z o  w i e l e  
r z e c z y  d o  z r o b i e n i a .  P r z e d e  
w s z y s t k i m  z a ś  t r z e b a  d b a ć  o 
p o d n i e s i e n i e  p o z i o m u  k u l t u ­
r a l n e g o  l u d n o ś c i  w i e j s k i e j  i 
p o d n i e s i e n i e  . t e c h n i k i  r o l n i ­
c z e j  w' k i e r u n k u  c o r a z  l o w i ę k  
s z e g o  w y z y s k a n i a  z i e m i .

J es t  to r o z w ó j  n a j e ż o n y  b a r  
d z o  l i c z n y m i  t r u d n o ś c i a m i .  
M u s i m y  j e d n a k  p ó j ś ć  p o  tej 
d r o d z e ,  j e ś l i  c h c e m y  z a c h o ­
w a ć  c h a r a k t e r  n a r o d u  w i e j ­
s k i e g o ,  z  d r u g i e j  z a ś  s t r o n y  z a  
p e w n i e  s ł a ł y  i z n a c z n y  p r z y ­
r o s t  l u d n o ś c i .

J a p  Korołęc

Kursu, którzy zdobyli po 1—-3 
punk.ofl i z których każdv może 
jeszcze znaleźć się, a nawet prze­
ścignąć czołówkę. Konkurs trwp 
przeciez do 5 maja i jest jeszcze 
dosyć czasu, aby uczestnicy kon­
kursu, którzy zaniedbali się nieco 
w pierwszych dniach jego trwa  
nia. mogli poprawić swoje szanse.

Niewątpliwie momentem naj­
bardziej emocjonującym będzie 
finisz konkursu, na którym roze­
gra tlę walka o pierwsze miej­
sca i nagrody. Wtedy tez mogą 
zajść niespodzianki.

Naszym zdaniem jednak, naj­
lepiej robią ci uczestnicy konkur 
su, którzy nie licząc na nagle 
wysunięcie się, systematycznie 
pracują nad zjednywaniem no­
wych prenumeratorów.

Stosunkowo nie zb’’t wysokie 
wyniki „czołówki" ułatwiają zdo­
bycie jednej z lo-tu cennych na­
gród. Pamiętajmy jednak, przede 
wszystkim o postulacie najważ­
niejszym: choćby po jednym
punkcie niechaj zdobędzie na­
prawdę każdy.

.Krwawa tragedia
W nocy 7. piątku na sobotę, w do­

mu przy ul. Promyka 7 w Pruszko­
wie, rozegrała się krwawa tragedia.

Wojciech Kowalski, woźny z fa­
bryki hamulców, w ciasit gwałtow­
nej sprzeczki ze swoją żoną, rzucił 
hę na nią 1 począł ją dusić. Na ra­
tunek matce pośpieszyła 15 lotnia 
cć-ka Krystyna. Kowalski stoczył 
walkę z obu kobietami, a gdy mat­
ka i córka traciły przytomność, pod­
ciął sobie gardło brzytwą. KÓwalsk, 
zmarł. Obie kobiety walczą ze śmier­
cią.


